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wraz z bezpłatnemi dodatkami 


4 


niech b gdzie pohwafony Jezus Grysfy s 7 


Wydanie ia ę 


„Gazeta Grudziądzka”: wychodzi 3 razy tygodniowo 


KODU 


w 3 wydaniach: | (Pomorze) If. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopoiska i zagranicz) IL (Wielkopolska i Śląsk) 
J „Śmiech”, „Przyjaciel Młodzieży“, 
„Gość Świąteczny” i inne dodatki, —- Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 389 zł, miesiecznie 1,30 zl.. 


„Gospodarz i Osadnik", „Robotnik”, „Dobra Gospodyni” 


dzią 


r ; 4 i /7 i 


Opłata uiszczona ryczałtem zgóry 


—_—_ NL mammal 


a wysyłce opaskowej pod poszczególnym adresem kwart. 4,00 zł, w Wolnem M'eście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 frans 
ów. w Belgji 30 franków belg., w Holandji 2,50 guldenów hol. w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szy» 


lingów, w Danji 6 koron duńskich w Szwecji 5 koron szwedzkich, we Włoszech 20 lirów włoskich w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, 


w innych krajach równowartość 


1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry 


Wielkanocne rozważania 


|Jeżeli się ma za sobą parę dzie- 
siątek lat życia, mozolną pracę po- 
lityczną, związane z nią przejścia 
i wypadki, z których niejeden mógł 
wywołać siwiznę, nawet młodej gło- 
wy, wyliczone i ograniczone dni 
wolności, niedaleką perspektywę zi- 
mnej kaźni, to mimowoli w niektó- 
rych momentach musi się ulegać na- 
strojom nawet wtenczas, gdy się jest 
człowiekiem spokojnym i opanowa- 
nym. 

Jednym z takich momentów są 
bezsprzecznie Święta Wielkanocne i 
to wszystko, co je poprzedziło. Prze- 
żyliśmy Wielki Post z gorzkiemi ża- 
lami, które obecnie są najwięcej 
znaną i używaną pieśnią, symboli- 
zującą dzisiejsze stosunki i nastroje. 
Przeszedł i Wielki Piątek, ów dzień 
męki i Śmierci okrutnej Tego, co 
szedł przez życie i tylko robił dobrze, 
niósł światło i wolność, gromił tyra- 
nów bez względu na to,kisc*o by- 
li, tworzył nowy świat i nowe życie. 

Ta wielka dla ludzkości praca 
doprowadziła Go do śmierci, którą 
mu zadali tyrani przy pomocy nie- 
mądrego tłumu, fałszywych świad- 
ków i sprzedajnych sędziów. 

Martwe Jego zwłoki złożono do 
grobu. 

Wszystko jednak nie zdało się 
na nic. Umęczony Bóg - Człowiek 
trzeciego dnia z grobu powstał w 
niesłychanej chwale i pełni maje- 
statu, depcząe swoich nieprzyjaciół, 
krusząc wszelkie moce ziemskie i 
piekielne. 


Od czasu, gdy się działy te wiel- 


twe cmentarzysko, na którem spo-|nić, czy nie. Tu nie zdały się na nic 
czywają: przemysł, rolnictwo, rze-|frazesy i deklamacje, tu musiały 
miosło, nie dające prawie znaku ży-|być masy, ofiarność i poświęcenie. 
cia — mówi krzyk miljonów. Przyszły one, zrobiły co do nich na- 
Wydarzeniem, które nie powin-|leżało i odeszły, jeżeli nie do ciem- 
no ani na chwilę ulecieć z pamięci,| nego grobu, to do dawnych zajęć, — 
to wojna z bolszewikami. W obli-|— — — — — — — — — — 
czu całego świata stanęliśmy wów- 
czas przed groźnem pytaniem, czy|może zmienić wielkiej historycznej 
F wolność uzyskaną obro-'prawdy, że chłopi wtenczas urato- 
| RETE E EZ CE O NT ALE OT TE TKE WZT ZONE 


Niech ona używa, ale nic nie 


Nowy minister Poczt i Telegrafów 


P. Prezydent Rzplitej na wnio- zesa Rady Ministrów złożył na Zam- 
sek p. prezesa Rady Ministrów. mia-| ku na ręce P. Prezydenta R. P. 
nował p. Emila Kalińskiego ppułx.| przysięzę. 

W. P. ministrem Poczt i Telegralów. płk. Kaliński jest oficerem służ- 

W dn. 15.4 nowomianowany mi-|by czynnej, dowódcą grupy wojsk 
uister Poczt i Telegrafów ppułk. inż. | łączności. 

Emil Kaliński w obecności p. Pre- 


">+ Humorystycziić; targi rzymskie 


W czasie pobytu w Rzymie wi-|smo, w czasie tych konferencyj wie 
cekanclerza Niemiec Papena i mini-|cekanclerz Papen oświadczył, że 
stra Goeringa, odbyli oni cały sze-| Niemcy nie zadowolą się tylko zwro- 
reg konlerencyj z dyktatorem Włochłtem Pomorza, ale rewizja traktatów 
Mussolinim, na takie tematy, które| musi odnieść się i do Górnego Śląska. 
dają świadczyć, że wszystkim tym| Takie to humorystyczne konfe- 
konierowiczom pomieszały się klep-|rencje i targi przeprowadzali mię- 
ki w głowie. 3 dzy sobą kierownicy Niemiec i 

Jak podaje pewne francuskie pi-' Włoch. 


Prowokacie band hitlerowskich 
na granicy Francji 


W drugie święto wieczorem 30 
hitlerowców przekroczyło most pon- 


Na granicy Francji i Niemiec co- 
raz częściej zdarzają się wypadki 


kie rzeczy, minęło lat tysiące — a! prowokacyjnych napaści band hit- 
jednak te czasy tak podobne do cza-| lerowskich na granicę. Ostatnio dwa 
sów obecnych, tak przypominające holowniki niemieckie zbliżyły się 


towy w pobliżu Drussenheim, chcąc 
dostać się na terytorium francuskie. 
Władze celne nie przepuściły hitle- 


dzisiejszych tyranów i despotów — 
Herodów i Piłatów i tak licznych 
faryzeuszy, jacy się rozmnożyli 
u nas. 

Przypomnijmy sobie początki 
ruchu ludowego, którego zadaniem 
było uświadomienie mas ludowych, 
tak pod względem politycznym i 
narodowym, tak konieczne dla od- 
zyskania niepodległości i zerwania 
pęt niewoli. 

Wielka wojna europejska, owa 
wojna ludów, w czasie której odżyła 
nadzieja odzyskania wolności, zma- 
ganie się dwóch wielkich potęg, mo- 
carstw centralnych i koalicji, różne 
orjentacje i poglądy, przenoszenie 
wierności dla obcych cesarzy i tro- 
nów ponad własną niepodległość 

rzez tych, co to dziś kręcą się tak 
blisko wielkiego ołtarza, — — — 

Przeciwnicy majowej rewolucji 
i jej niedoszli grabarze, dziś opieku- 
ją się troskliwie wolnem państwem, 
które daje niejednym po parę tysię- 
cy dolarów miesięcznie i miejsca do- 
brze płatne w różnych radach nad- 


zorczych. Skutków tej opieki nie|którzy reprezentują 28 narodów. 


trzeba chyba szerzej omawiać. Mó- 


rowców, wobec ezego powrócili oni 
na stronę niemiecką, wygrażając 
pięściami i wznosząc okrzyki na 


di francuskiego brzegu Reńu w oko- 
licy, gdzie znajduje się szereg for- 
tyfikacyj. Po poczynieniu zdjęć fo- 
tograficznych, holowniki odpłynęły|cześć Hitlera. Pozatem w ostatnici 
na niemiecką strone Renu. Statki, po-| dniach w Strassburgu oraz Mezu, z 
mimo, iż były zawważone przez wła j terytorium niemieckiego przybywa- 
dze graniczne i przejeźdżającą sa-|ią bandy hitlerowców i wszczynają 
mochodami ludność, odpłynęły, nielawantury. Interwencja policji przy- 
zatrzymane przez nikogo. ` wróciła spokój, 


Z wojny japońsko-chińskiej 


Walki japońsko-chińskie na te-|nosi się z zamiarem zajęcia nietylko 
renie nowej republiki Mandżurskiej| Tien-Tsinu, ale i stolicy północnych 
trwają z niesłabnącą siłą, stale. W|Chin — Pekinu. Po zajęciu Pekinu 
większości wypadków szczęście jest| Japonja osiągnęłaby główny swój 
po stronie wojsk japońskich, które|cel polityki na Dalekim Wschodzie. 
w wielu wypadkach zadały porażki szystkie operacje wojskowe Ja- 
wojskom chińskim. ponji skierowane właśnie są do o- 

Dowództwo wojsk japońskich siągnięcia tego celu. 


Zaszczytne wyróżnienie polskiego soKolstwa 


W Lozannie w Szwajcarji odby- zelt (Francja) wyboru nowego pre- 
wają się narady Międzynarodowej|zydjum. Prezesem Federacji wybra- 
Federacji Gimnastycznej, zrzesza-|no prezesa Sokolstwa polskiego 
jącej kilka miljonów gimnastyków,| Adama Zamojskiego, wiceprezesami 
Goblet (Francja), d'Alviella (Bel- 
Dokonano tam z powodu zgonu|gja) i Capeili (Włochy). 


wi o niej wielkie, coraj więcej mar-ldługoletniego prezesa śp. Karola Ca- 


wali honor narodu i niepodległość 
Państwa. 

To niektóre fragmenty z przesz- 
łości, a cóż teraźniejszość? 

Powietrze przeładowane elektry- 
cznością. Kierownicy państwa i mę- 
żowie stanu pocieszają narody, że 
wojny jeszcze nie będzie, ale mówią 
już o niej. Gdyby ona przyszła, za- 
pewne i nas nie ominie, — Wszak 
dyktator włoski Mussolini pragnie 
Niemcy wynagrodzić ziemiami pol- 
skiemi, a przecież tak niedawno 
,„„mocarna sanacja” jeździła do nie- 
go — z pokłonami, chcąc podobna 

okuczyć przez to Francji i poka- 
zać, że samodzielną prowadzi poli- 
tykę. Jak widzimy, to jej się zupeł- 
nie udało. 

Stosunki nasze wewnętrzne wy 
magają szerokiego i głębokiego o- 
mówienia. Nie będę się wcale tem 
zajmował, za wielka i- poważna 
rzecz, by ją zbyć paru zdaniami. —: 

hcę tylko zwrócić uwagę na na- 
stroje ludności, które z dnia na dzień 
stają się coraz więcej niebezpiecz- 
ne; Nie da się tej sprawy załatwić 
zwalaniem winy na kryzys, mocnem 
trzymaniem za gębę i zadowoleniem 
z panującego rzekomo spokoju. 

Kochani Czytelnicy! 

Nie było prawie momentu na 
świecie, gdzieby panował zupełny 
spokój. Zawsze była walka, bo za- 
wsze była krzywda i niesprawiedli- 
wość, była zła wola, ambicje, prze- 
wrotność, łakomstwo, zawsze też 2 
niej wychodzili zwycięzcy i zwy- 
ciężeni. Nie zwyciężali nas bez- 
względnie ci, co mieli słuszność, — 
lecz ci, co mieli siłę świadomą, byli 
zdecydowani i wytrwali. Tak byłe 
dawniej, tak jest i teraz. — — — 
— — — ale też wyłaniają się co- 
raz liczniejsze rzesze zahartowa- 
nych i wytrwałych pracowników. 
Tworzy ich idea, tworzy walka o 
a io sprawiedliwość, o ludzki 

yt, o lepsze jutro. 

Niech się nikt z Was nie zraża 
niczem! Niech pamięta, że wołanie 
o prawo zostanie tak długo głosem 
wołającego na puszczy, dopóki nie 
będzie odpowiedniej siły, która nie 
tylko potrafi to prawo utworzyć, ale 
je także i utrzymać. 

Nie wiem, co będzie mojem mie- 
szkaniem za parę tygodni, jakie 
czekają nas przejścia, to jednak 
wiem, że świadomych miljonów nikt 
nie zdoła uczynić niewolnikami i że 
wszystkie potęgi miną, a Wy zosta- 
niecie. Nie czas na uciechę, ale też 
nie czas na lamenty, czas natomiast 
na wielką, ciężką i wytrwałą pracę, 
która musi wszystkie usunąć prze- 
szkody, czas na walkę, która nietyl- 
ko Wam przyniesie zwycięstwo, ale 
także i szacunek ludzki. Dzień 
Wielkiej Nocy, Święto Wielkiej 
Walki i Wielkiego Zwycięstwa, po- 
winien wiele przypomnieć i wiele 
nauczyć, powinien Podać siły ihar- 
tu, powinien pomóc do triumfu Pra- 
wdy i Sprawiedliwości. 

Wincenty Witos 
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Słowianie obudźcie się! 


Zjednoczone Stany Słowiańskie między Bałtykiem, Adriatykiem 


Kanclerz niemiecki Hitler w swo- 
jej książce programowej 
Kampf" głosi: „Gdyby przodkowie 
nasi durzyli się uczuciem ludzkości i 
miłosierdzia, to zajimowalibyśmy za 
ledwie jedną trzecią część tego ter- 
rytorjum, które zajmujemy, a prze- 
cież Niemiec na wschodzie nie 
wstydzi się jeść chleba, chociaż wie, 
że pierwszym plugiem, który mu 
ton chleb przygotował, był niemiec- 
ki miecz“. ) 4-1 

Ostatnie zajścia na terenie Nie- 
miec dowodzą, że Hitler swoje pla- 
my i swoje ideje wykonuje z całą 
bezwzględnością nie oglądając się 
zupełnie na krzyk całej Europy, czy 
uawet całego Świata. 

Wobec tego niemieckiego barba- 
rzyństwa narody i państwa sło- 
wiańskie, którym zaborczy Hitler 
chce  przedewszystkiem wydrzeć 
ziemię po opróżnieniu jei z miesz- 
kańców, wymordowanych bez ża- 
dnej litości, muszą nareszcie uprzy- 
tomnić sobie wielkość niebezpie- 
czeństwa i zorganizować swoje si- 
ły do obrony. | 

W wiekach średnich zbójeckie 
zastępy cesarza Henryka czy też 
podstępnych krwawych krzyżaków 
czerpały swoje rezerwy nie tylko z 
Niemiec, ale również z Anglji i 
Italji. Organizowane przez Niemców 
tak zwane wyprawy krzyżowe na 
ziemie słowian i szczepów prusko- 
. litewskich, odbywały się pod bluź- 
nierczem hasłem nawracania na 
wiarę chrześcijańską, a były w rze- 
czywiście  zbójeckiemi wyprawami 
dla zdobycia łupów. 

Wśród pieśni „Christ ist erstan- 
den“ krzyżacy wymordowali pol- 
ską ludność Gdańska zebraną w ko- 
ściele św. Jakóba. Dzisiaj Hitler 
szuka sprzymierzeńców do niszczy- 
cięlskiej walki przeciw Słowiań- 
szczyźnie również w Anglii i we 
Włoszech. Niestety jeżeli przegląd- 
niemy smutne karty ówczesnej li- 
storji, to przyznać musimy, że klę- 
ska i śmierć całej zachodniej sło- 
wiańszczyzny w znacznej mierze 
pochodzi z powodu braku solidarno- 
ści wśród Samych słowian. 

Sprytna polityka niemiecka umia- 
łą wzniecać waśnie pośród plemion 
słowiańskich, które nieraz wzajem- 
nie mordowały się, a wśród nie- 
mieckich landsknechtów i innych 
żołdaków w czasie wojen polsko- 
niemieckich było bardzo wielu za- 
chodnich słowian Wilców. Serbów, 
Lutyków, a nawet Czechów. którzy 
ślepo szli za rozkazami swoich gnę- 
bicieli. Dopiero potęga Polski Ja- 
gieltońskiej poczęła skupiać umysły 
słowian i w bitwie pod Grunwaldem 
obok polaków i fitwinów walczył 
także oddział czeski sławnego póź- 
niej Żiżki z Trwznowa. 

W pieśniach serbskich i bułgar- 
skich żyje do dziś bohaterska po- 
stać Władysława Wameńczyka. W 
czasach późniejszych znowu idea 
łączenia się słowian do wspólnej 
obrony znacznie osłabła, a gdy 
przewodnictwo w ruchu słowiań- 
skim wzięła w swe ręce Rosia, która 
gmębiła i wynaradawiała polaków i 
mtsinów, słowianofilstwo stało się 
prawie równoznaczne z zaparciem 
sie własnej kultury przez poszcze- 
gólne narody słowiańskie. 

W czasach obecnych, gdy cesar- 
ska Rosja, rządzona przez zniem- 
czoną dynastję i kolonistów niemie- 
ckich którzy zagarnęli wszystkie 
ważniejsze posterunki państwowe. 
upadła bezpowrotnie. prymat wśród 


„Der|Poisce i Czechosłowacji. 


a Morzem Czarnem 


przypada 
Szczegól- 
nie ta ostatnia pilnie krzątała się 
rad tem, aby Słowiańszczyzna po- 
zbyła się dawnej swarliwości i nie- 
mieckiej chuci krwawych zaborów 
przeciwstawiła twardy blok Sło- 
wiańszczyzny, 

Przed. paru dniami podaliśmy 
opis wspólnej manifestacji ogólno” 
słowiańskiej w Młady Bolesławiu, 
lecz za manifestacją muszą przyjść 


narodów słowiańskich 


czyny, a tym będzie UTWORZENIE 
SŁOWIAŃSKICH STANÓW ZJE- 
DNOCZONYCH pomiędzy trzema 
morzami Bałtykiem, Adriatykiem i 
Morzem Czarnem. 

Groźne i łapczywe na cudzą 
krew i cudze ziemie zastępy niente- 
ckie muszą sobie przypomnieć, że 
istniała w historji słowiańszczyzny 
klęska pod Białą Górą, ale były 
także zwycięstwa na Psiem Polu i 
pod Grunwaldem. 


ERDIETAN OEI" | VOE ETEA TE IIS PA R TR ETE EE T Z 


Sanacyjne Stronnictwo Rolnicze 
bagnem nieprawości 


Powodem wystąpienia jest jedyno- 
władztwo p. Kulisiewicza, objawiające 
się w traktowaniu Stronnictwa jako 
prywatnego folwarku, gdzie prowadzi 
gospodarkę dewastacyjną, nietylko, że 
nie licząc się z nikim, lecz wszystkich 
stosowaniem łajdackich metod i syste- 
mów zniechęcając, 

Z uwagi na to, że Stronnictwo Rol- 
nicze jest jednem wielkiem bagnem 
nieprawości, za obowiązek swój uwa- 
żam stosunki weń panujące podać do 
publicznej wiadomości, tak, aby zain- 
teresowani, niezależnie od tego, w ja- 
kim kierunku ich zainteresowania idą, 
byli dokładnie zapoznani ze stanem 
faktycznym. 

Fakt wyczerpania wszystkich legal- 
nych, dostępnych mi możliwości u- 
zdrowienia stosunków, panujących w 
Stronnictwie Agrarnem, również niech 
będzie usprawiedliwieniem mego ni- 
mejszego i następnych wystąpień pu- 
licznych, 


(—) Lucjan Złotkowski 


Że w samacyjnem Stronnictwie 
Rolniczem, utworzonem hrzez wy- 
pędków, posłów  Kulisiewicza, Mi- 
chałkiewicza i innych im podob- 
nych, nie panowały stosunki dobre, 
wiodomo było oddawma. I nie było 
w tem nic nienaturalnego. Wszak 
ludzi, którzy przeszli do tego sana- 
cyjnego stronnictwa, nie wiązało nic 
więcej poza tak zw. korytkiem. Pó- 
ki do korytka tego rzucano ieszcze 
jakie takie ochłapy, na których moż- 
na było robić interesy, póty szło je- 
szcze jako tako, ale jak zabrakło 
żeru, zaczęły się między członkami 
tego stronnictwa waśnie i niesnaski. 

Dowodem stosunków, panujących 
w  samacyjnem Stron. Rolniczem, 
zalatujących fetorem, jest list, jaki 
wystosował do naczelnych władz 
Stronnictwa Ludowego sekretarz 
redakcji organu naczelnego sanacyj- 
nego Stronnictwa Rolniczego, pan 
Złotowski. Treść listu, który poni- 
żej przytaczamy, wyjaśni dokładnie 


sekr. redakcji org. nacz. tj. „Gazety| kosztów własnej produkcji 
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zamarzniętego turystę, któremu u- 
dzielił pierwszej pomocy i sprowa- 
dził do schroniska przy jeziorze Po- 
pradkiem. Po przyprowadzeniu do 


przytomności ckazało się, że zmarz- 4 


niętym jest obywatel polski nazwi- 
skiem Groński, urzędnik z Gniezna, 
który przed 4-ma dniami wybrał się 
z towarzyszem, prof. gimnazialnym 
Birkenmełerem z Poznania. na zro- 
bienie pierwszego wejścia na t. zw. 
galerję gankową. Turyści dokona- 
li tego etapami, nocując w. namiocie 
na ścianie gankowej. W nocy po- 
wstała wielka wichura i zamieć 
śnieżna, która zerwała namiot i 
wtrąciła w przepaść. Razem z 1a- 
miotem runęty wszystkie przybory 
i żywność, Obaj turyści w poniedzia- 
łek ramo rozpoczęli schodzić przez 
Rumanową przełęcz ku Popradzkie- 
mu jeziorh, w Środę jednak profesor 
Birkenmeier, słabnąc coraz bardziej, 
upadał i osłabł do tego stopnia, że 
jego towarzysz, doprowadzając go 
co chwila do przytomności. musiał 
go niemal nieść na rękach. Stan 
prof. Birkenmeiera był tak rozpacz- 
liwy, żę wkońcu dalej iść nie mógł 
i prosił o pozostawienie go na prze- 
łęczy w odpowiednio przygotowanej 
jamie Śnieżnej. Gdy Groński za- 
brał się do kopania jamy, prof. Bir- 
kenmeier zaczął konać. Po kilku 
minutach prof. Birkenmeier zmarł 
na rękach towarzysza. P. Groński w 
stanie ciężkiego przemarznięcia 
znajduje się w schroniisku przy Po 
pradzkiem jeziorze. W dniu dzi- 
siejszym wyruszyło pogotowie ra- 
tunkowe po zwłoki śp. prof. Birken- 
meiera na stronę czeska. 

ZELOCNZEEZA WPEPIYS TRE. A EE IAOEE y 


(oraz więcej sprowadzamy 
do Polski produktów rolniczych 


Dopóki niskie ceny produktów 
rolnych, ceny, które nie pokrywają 
i trzy- 


Sprawę, 3 
ú M Chłopskiej“ — sekretarz Woj. Kom.| mają rolnictwo na poziomie deficy- 
Pana Prezesa N.K.W. Stron. Lud, |Wyk, m. st. Warszawy, — sekretarz|tOWOŚCi, nie ulegną zwyżce, dopóty 
w miejscu|Woj, Kom. Wyk. woj. warszawskiego, Walka m kryzysem gospodarczym 
Niniejszem zgłaszam swe ze Stron-|-—- sekretarz Pow, Komitetu Wykon. będzie tylko walką Don Kiszota z 


nietwa Rolniczego wystąpienie, 


powiątu warszawskiego. 


Tragiczna wycieczka w góry 


Naczelnik Sokoła w Zakopanem,| go jeziora znalazł w okolicy 500 m 
p. Adolf Bujak, będąc na wycieczce|od jeziora, schodzącego z Rumano- 
turystycznej w okolicy Popradzkie« wej przełęczy nieprzytomnego, 


E 
| 


TYSIĄCE DZIECI W AMERYCE ŁAKNIE SZKLANKI MLEKA, 
a farmerzy całemi konwiami wylewają je do rynsztoków. 


Powszechnie wiadomo, iż liczba bezrobotnych w Ameryce sięga kdlktnastu milionów, 
a dola ich nie jest do pozazdroszczenia. Pozbawieni wszelkiej opieki społecznej, cter- 
pią głód. Tysiące dzieci, pozbawionych ciepłych pokarmów, daremnie prosi rodziców 
o szlaneczkę mleka. A równocześnie w pobliżu tych setek tysięcy bezrobotnych — bo- 
gaci farmerzy, chcąc wymusić zwyżkę cen mleka, wylewają je całemi konwiami do ryn- 
sztoków, czy rowów przydrożnych. Codziennie wiele tysięcy litrów tego napoju spływa 
rynsztokami, codziennie rowy przydrożne sphłvwaią mlekiem, a setki tysięcy ludzi 
ciarpi głód. głód straszny. Niespr”- "amstę wołałąca. 


wiatrakami. 

Robi się, coprawda, ostatnio, coś 
niecoś nad wydźwignięciem  rolnic- 
twa z upadku, z nędzy, ale niestety 
najczęściej w jednem miejscu się 
naprawia, a w dnugiem się ruinuje. 
Oto przykład: 

Zboża mamy nadmiar. Dużo tego 
zboża musimy wywozić zagranicę, 
dopłacając wysokie cła premjowe, 
które do rolnika nie docierają, grzę- 
ziiąc w kieszeniach uprzywilejowan. 
pośredników i hurtowników. z dru- 
giej zaś strony z roku na rok spro- 
wadza się do Polski coraz to więcej 
produktów rolnych, których nad- 
miar mamy u siebie w kraju. 

Jak nazwać taką gospodarkę i 
do czego ona prowadzi? 

Według  unzędowych danyck 
Głównego Urzędu Statystycznego 
w ostatnich latach  sprowadziliśm» 
z zagranicy do Polski: 
żyta: 

w 1930 r. — 4.35d centn. metr. 


w 1931 r. —- 45.780 » 
w 1932 r. -— 76.210 


pszenicy: 
w 1930 r. — 82.370 cenitn. metr. 
w 1931 r. — 129.630 .„ 
w 1932 r. — 166.760 


tłuszczów zwierzęcych i techniczn.: 
w 1930 r. -— 179.540 centn. metr. 
w 1931 r. — 145,550 ,, n 
w 1932 r. — 222.470 ,, 


nasion oleistych: 


w 1930 r. — 238.610 centn. metr: 
w 1931 r. — 256.050 . 
w 1932 r. — 524.340 


"” 


- 
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Nr. 47 „PAZETA GRUDZIĄDZKA” / 


Ś. P. IGNACY BUERNER. 
‚W Warszawie zmarł, jak to już donosiliś- 
my, minister poczt i telegrafów inżynier 
Ignacy Boerner. Na zdjęciu naszem poda- 
lemy podobiznę śŚ. p. inżyniera Ignacego 
Boernera. 


natastrofalne pożary wsi 


W czasie świąt we wsi Sadek w 
powiecie pińczowskim 11-letni chło- 
piec, bawiąc się strzelaniem z kali- 
chlorikum, spowodował pożar, który 
z powodu wiatru rozszerzył się na 
całą wieś. Pożar zniszczył 108 bu- 
dynków wraz z inwentarzem mart- 
wym i żywym. Straty są kolosalne. 

We wsi Uropole w pow. postaw- 
skim woj. wileńskiego, z niewyja- 
śnionych przyczyn wybuchł pożar. 
Z powodu silnej wichury, ogień 
przerzucał się z zagrody na zagrodę, 
tak, że wkrótce kilkadziesiąt bu- 
dynków stanęło w ogniu. Wobec roz- 
szalałego żywiołu akcja ratownicza 
była ogromnie utrudniona. re- 
zultacie ogień strawił 41 budynków 
mieszkalnych, inwentarz żywy i 
martwy, około 70 owiec, kilkanaście 
krów, koni, kilkadziesiąt świń oraz 
wszystkie zapasy żywności. Straty 
sięgają ponad ćwierć miljona zł. W 
płomieniach zginęła 10-letnia dziew- 
czynka, zaś kilkanaście osób odnio- 
sło poparzenia. 


aby na maj Książka była gotowa! 


Przygotowanie materjałów do , 


„Adwokata i Doradcy Domowego“ 


częściowo już skończone. Niebawem pójdą do drukarni, do składania 


Pamiętajcie przeto sami odnowić prenumeratę, i innych zachęcić do| 4 


zapisania sobie „Gazety Grudziądzkiej* na miesiąc maj lub 
też maj i czerwiec br. 


S. i. Marcin Rot 


Z powiatu Ropczycekiego piszą nam: 

W piątek 7 kwietnia, tłumy ludno- 
ści ze wszystkich wei północnej czę- 
ści naszego powiatu odprowadzały na 
miejsce wiecznego spoczynku w Czar- 
nej zwłoki jednego z najstarszych 
członków Polskiego Stron. Ludowego, 
8. p. Marcina Kota, zmarłego w 77 r. 
życia W Zmarłym żegnaliśmy prze- 
piękny typ chlopa polskiego, Żywot 
Jego był niejako odzwierciedleniem 
ispolecznego i moralnego rozwoju chło- 


władze administracyjne, mógł jednak. 
cieszyć się widokiem solidarności lu- 
dowej w powiecie, zwłaszczą w swojej 
okolicy, w której nie dopuścił do ża- 
dnych wyłomów. 

Ś. p. Zmarły był wzorowym typem 
chłopa uspołecznionego. Zwalezał wy- 
trwale knserwatyzm chłopski i swym | 
przykładem przedował w podniesieniu 
wsi na polu gospodarczem -i kultural- 
nem. Założył Kasę Stefczykowską, 
niezmordowanie dążył do założenia 


pa polskiego w dobie pańszczyźnianej. 
Urodzony w r. 1856 w ubogiej wiosce 
Rudzie, nie posiadającej oczywiście 
szkoły, dzięki wrodzonym zdolnościom 
i popędowi do oświaty, nauczył się 
czytać i pisać i gorliwie chwycił się 
lektury książek i gazet, Był pilnym 
czytelnikiem pism ludowych, wydawa- 
nych przez ks, Stojałowskiego i Wy- 
słoucha i rozszerzał je w powiecie. .U- 
dział w uroczystym obehodzie sprowa- 
dzenia zwłok Miekiewicza w Krakowie 
18%0 r. rozszerzył jego horyzonty w 
sprawach narodowych i zetknął go z 
działaczami ludowymi z innych części 
kraju, 

W swojej okolicy nie dopuścił do 
upadku ducha, zapobiegł zdradzie i 
odstępstwom, przeciwstawił się 0- 
szczerstwom rzucanym na ruch ludo- 
wy i prezesą Witosa, narażając się na 
dokuczłiwe szykany i prześladowania. 
Jako senjor wójtów w powiecie zo- 
stał w czasie wyborów brzeskich uaz- 
nięty z wójtostwa, okładany karami 
pieniężnemi a nawet i aresztem przez 


Premjer Prystor w ostatniej swej 
mowie zapewniał, że w Polsce po- 
siadamy zupełny spokój. Na temat 
tego spokoju pisze krakowski „Na- 
przód”: 

Tak, u nas panuje spokój, przerywańy 
od czasu od czasu błyskawicami, jak w 
Pabjanicach, Żywieczyźnie, Łodzi i t. d. 
Co bowiem w pojęciu tych ludzi znaczą 


— - — 6 oe I‘ na LL, LL„>„„>„„_LLL 0222 


Co nam na ludziach zależy? 


Nowe opowiadanie 


= Wczoraj, niech to djabli wezmą, 
o mało a spóźniłbym się do pracy. 

Przedewszystkiem: - wyszedłem je- 
szcze wczas, Wypiłem herbatę i spie- 
szę po schodach, Patrzę — na oknie 
siedzi kot, 

Chciałem kota pogłaskać, ale po- 
tem. myślę sobie: jeszcze, niech to dja- 
bii wezmą. mógłbym Się spóźnić. gdy- 
bym głaskał jakieś koty. Nie pogła- 
skawszy więc kotki, szybkim krokiem 
wychodzę na dwór. 

Jestem na dworze, Przychodzę da 
wrót; przejść nie można, Pod wrota- 
mi wykopali rów. Może rury pękły — 
remontują.., 

Po obu stronach nagromadziło się 
sporo ludzi. Czekają na ulicy — nie 
mogą dostać się do domu. Na dworze 
pracujący złorzeczą — nie mogą iść 
do swych zajęć, 

Ci. którzy kopią rów, mówią: 

— Za godzine jesteśmy gotowi. tyl- 
ko się nie unosić. Kto spieszy niech 
przeskoczy rów. jeśli spadnie w dół. 
my go wydostaniemy. Jeden tak chciał 
uczynić. Ocknął się w rowie į powala? 
sią jak Świnia. Zanim wydostali go z 


z życia sowieckiego 


rowu, powalali go tam tak, że po wy- 
niesieniu .go na powierzchnię znów 
runął w dół i prosił, aby go znów wy- 
dostali, Fotem odszedł się umyć i prze- 
brać. 

Stojący na podwórzu poczeli złorze- 
czyć. s 

— Zawołać — krzyczą — przewodni- 


czącego, Co, ten drań śpi do godziny | 


ósmej? 
Przychodzi 
obrażony. 


przewodniczący. 


zaplate. Nie jestem robotnikiem {ta 


szkoły w swej wsi, zaprowadzał postę- 


nie wedle statystycznego stanu — prze- 
szło pół miljona bezrobotnych bez wiel- 
kich krzyków znosi głód i często brak 
dachu nad głową, wobec tego, że nie pró- 
bują oni zakłócić spokoju i porządku 
tych najświętszych dóbr świata kapita- 
listycznego?... 


Nie ulega wątpliwości, że te 


pową kulturę rolną i sądowniczą. Dom wszystkie objawy nie przerywają 
jego promieniował na całą okolicę ja-|wcałe spokoju ani tym dygnita- 
ko centrum oświaty i czytelnictwa.|TZom państwowym, którzy oprócz 
Bolejąc nad żyłką pieniacką wśród lu- zwykłych pensyj pobierają olbrzy- 
du, zapobiegał kłótniom i procesom i|mie tantjemy, ani rekinom kartelo- 
był jednaczem wszystkich  poróżnio-| Wym, którz ostatnie grosze, Wy- ' 
nych, którzy odnosili się z zaufaniem darte ze społeczeństwa, wywożą za 
do jego poczucia sprawiedliwości, Nie granicę, ani też rzeszom najemnych 
żałował nigdy czasu ani zdrowia, aby |Janczarów, którzy za parę złotych, 
nieść pomoc potrzebującym, uczynność|za kieliszek wódki zawsze gotowi 


Jest i wasze mieszkania, 
| wckody. Czy mamy tu podziwiać wasz 
| rów? 


jego znana była w całej okolicy, *oteż 
weszło w zwyczaj, że sąd mianował go 
opiekunem sierot w jego wsi, z które- 
go to obowiązku wywiązywał się z 
wzorową  sumiennością, Powszechna 
też ctaczała go wdzięczność i miłość, | 
połączona z głębokiem poważaniem.! 
Wieś polska straciła w nim jeden z 
najszlachetniejszych typów starego po- 
kolenia. Zmarły był ojcem p. Stani- 
sława Kota, profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, 

-Cześć pamięci zasłużonego działa- 
cza ludowego i bojownika sprawy lu- 
dowej. 


Czy naprawdę mamy zupełny spokój ? 


takię drobnostki wobec tego np., co się 
dzieje „za ścianą“ w Niemczech? Nie 
warto nawet mówić! Co znaczy, że kil- 
ka tysięcy robotników prżeż kilka tygodni 
strajkuje w Łodzi, że kilkuset górników 
spędza dłuższy czas pod ziemią w ko- 
pałni „Klimontow”? To są przecież takie 
drobiazgi, o których — szczególnie przy 
obiedzie — nie warto nawet wspomnieć. 
Co znaczy, że — wedłe rzeczywistego, a 


Wczoraj nagi chciałem wejść do wan- 
ny. W piecu pod kotłem pali się ogień, 
Nagle — serwus, dziękuje — wodociąg 
zamknięty. Nagi musiałem ogień 2a 
lewać, bo bez wody kocioł mógłby pę- 
knąć. Przecież należało mi zwrócić n- 
wagę. że woda nie pociecze, To już 
jest nieprzyzwojtość. 
„Przewodniczący powiada: 
— No, zawsze macie pretensje, Taki 
z was proletarjusz? 
Jeden, który czeka na ulicy, powia- 
a: 
-- W takim razie przejdziemy rzez 
które mają dwa 


jemnym, Jak. mogłem wiedzieć, że |MYSł. Ale u nas nie wszystkie miesz- 
1, . O 


kopać będą właśnie pod wratami? 

Członek koleejum obrońców. nieja- 
ki Brykin. uszczypłiwie odpowiada: 

— Charakterystyczny fakeik, Zwy- 
czajna historja. To zdarza się u nas 
często. Coś się robi, a o ludziach się 
zapomina, 

Przewodniczący powiada: 

— Wy jesteście w uaszym domu 
zżany inteligent- krnąbniś. 

Inny lokator powiada: 

— Ja. naprzykład, nie jestem inteli- 


— Ja — powiada — nie pracuję za 
coś. 


gent, ale moge nowiedzieć też 


kania mają dwa wchody, Niektóre 
mają wchód z tej, inne z tamtej stro- 
ny. A przecież kooperatywny zarząd- 
ea może nie pozwolić na przejście ty- 
lu ludzi; mogliby rozkraść mu towary. 
Temwięcej, że kooperatywa jest je- 
szcze zamknięta a otwarta będzie do- 
piero o godzinie dziesiątej, 

Już nie mogłem słuchać dłużej tej 
dyskusji i przez okienko piwnicy orze- 
dostałem się na ulicę. Peędziłem. 

Tramwaju oczywiście nie złapałem. 


— Przez mieszkania —- świetny: z 
ala raźnym krokiem doszedłem da 


Ire rolę „oburzonej opinji pu- 
licznej”, 
e eas a KPC TYBET 


Zakaz rekrutacji robotników 
rolnych z Polski do Niemiec 


Rada Rzeszy Niemieckiej za- 
twierdziła projekt ministra pracy, 
zakazujący aż do odwołania dopu- 
szczania sezonowych robotników 
rolnych z zagranicy. 

Zakaz ten odnosi się przede- 
wszystkiem do robotników z Pol- 
ski, która dostarczała Niemcom naj- 
większego dotychczas kontyngentu 
robotników rolnych. Jak słychać 
jednakże, wielcy właściciele ziem- 
scy zakazy rządu zręcznie omijają, 
sprowadzając robotników z Polski 
przez t. zw. „zieloną granicę”, więc 
nielegalnie. Robotnicy polscy win- 
ni starannie unikać nielegalnego 
ze CZA granicy, gdyż w ta- 

im wypadku bywają narażani na 
szykany i wyzysk ze strony chlebo- 

awców i nie mają wówczas żadnej 
ochrony prawnej. 


go zakładu prawie przed rozpoczęciem 
pracy. 

Po pracy wracam do domu, 
przyjemną rzecz. Rowu już 
możną przechodzić, 

Jestem w mieszkaniu. Chcę ugoto- 
wać zupę — woda nie cieknie, Repa- 
racja. Wziąłem kubeł i idę po wodę 
do sąsiedniego domu, Naczerpałem 
wody. Wracam do domu i widze: — 
woda cieknie, Byłem wściekły, Wy- 
lewam przyniesioną wodę 'do'rynszto- 
ka. Chcę naczerpać wody z własnego 
wodociągu. Znów nie cieknie. Zam- 
knęli wodociąg. Pędzę wdół, dowie- 
dzieć się, co się stało. "Tak jest, mó- 
wią. puściliśmy wodę na próbę ba pięć 
minut, aby lokatorzy mogli zaopatrzyć 
się w wodę. 

— Ale to przecież, niech to czarci 
wezmą, trzeba ludziom najpierw zwró- 
cić uwagę. Jak ludzie mogą wiedzieć 
— powiadam — co wy sobie myślicie? 

Przewodniczący odpowiada: 

— (o nam na ludziach zależy — u 
nas się pracuje. 

Nie chciałem wywoływać kłótni, Po- 
szedłem jeszcze raz po wode. Ugoto- 
wałem zupę, ale jeść nie mogłem — 3 
wściekłości straciłem apetyt. 


Widzę 
niema, 


Michał Zoszczenxko, 


Str. 4. - 


Wznowienie procesu Ruszczewskiego 


Pro- 
kurator popiera swój wniosek z BR złe wykonanie (!). 


We wtorek toczył się w dalszym 
ciągu proces Ruszczewskiego. 

Wczoraj agencia rządowa PAT 
doniosła w paru słowach, że b. pre- 
njer Bartel prosił o powołanie go na 
świadka. : 

Jak się okazuje, sąd obradował 
na posiedzeniu niejawnem w sprawie 
powołania w charakterze świadka 
byłegopremiera prof. Kazimierza 
Bartla, w związku z depeszą, jaką 
prof. Bartel nadesłał na ręce prze- 
wiidniczącego. W depeszy tej wy- 
raził on chęć stawienia się na włas- 
ny koszt i złożenia zeznań, które 
miały oświetlić sprawę, wiążącą się 
z pytaniem, zadanem przez adwo- 
kata Święcickiego, czy w okresie 
dyskwalifikowamia planów central- 
nego gmachu pocztowego premier 
Bartel czynił starania o katedrę na 
politechnice warszawskiej. 

Przew. Duda odczytuje postano- 
wienie sądu, powzięte na posiedze- 
niu niejawnem. Na mocy tego po- 
stanowienia sąd postanowił świadka: 
prof. Bartla wezwać na dzień 20-go 
kwietnia. Sąd uznał, że zeznamia 
świadka prof. Bartla, dotyczące py- 
tania adw. Święcickiego, nie mają 
zmiaczenia, gdyż pytanie to zostało 
uchylone przez przewodniczącego i 
jest bezprzedmiotowe. Natomiast 
sąd stwierdził, że zeznania b. pre- 
mjera będą miały znaczenie dla iin- 
nych okoliczności, które wynikły w 
toku rozprawy. Mianowicie chodzi 
o ustalenie, w jakich warunkach 
zrodziły się głośne plany, które 
kosztowały setki tysięcy, kto je spo- 
rządzał, w jaki sposób zostały 
przedłożone i zreferowane premie- 
rowi. , i, 

Po tem oświadczenięt następuje 
gwałtowna dyskusja przedstawicieli 
stron. 

„ Adw. Gutman oświadcza, że o- 
brona została zaskoczona faktem 
odbycia się niejawnego posiedzenia 
sądowego, z udziałem prokuratora i 
bez udziału obrony w toku procesu. 

Przew.: Czy obrona nie została 
o tem powiadomiona 

Adw. Gutman odpowiada prze- 
GZĄCO. . 

Wobec tego przewodniczący re- 
asumuje uchwałę sądu niejawnego i 
prosi prokuratora o wypowiedzenie 
się w sprawie powołania b. premjera 


Krwawy sadyzm 
niemieckim ideałem 


Szereg faktów w dzisiejszym 
świecie, zwłaszcza tych, które za- 
chodzą codziennie w Niemczech, 
wyda się bardziej zrozumiałemi, 
gdy się przeczyła niektóre zdania 
z ostatniej książki Oswalda Speng- 
lera. Autor „Untergang des Abend- 
landes” twierdzi np., że 

„Ideały są tchórzostwem“, ponieważ 
...istnieje typ człowieka wysokiego rzę- 
du. który jest zwierzęciem drapieżnem”. 

Wychwala on zdolność „aktyw- 
hej mądrości” silniejszych w napa- 
daniu na słabszych i upaja się du- 
szą, która 

„zna upojenie, jakie daje uczucie w 1mo- 
imencie, gdy nóż kraje ciało nieprzyjacie- 
la, gdy zapach krwi i smak leków wdzie- 
rają się do triumłalnych zmysłów, Każdy 
prawdziwy mężczyzna, przebywający na- 
wet w miastach o wysokiej kulturze, od- 
czuwa w sobie ten uśpiony pożar pier- 
wotnej duszy. To niema nie wspólnego 
z bezzębnem uczuciem współczucia i po- 
jednania. Jest to uczucie zabijania nie- 
przyjaciela w nienawiści, przy równocze- 
snem zdecydowaniu się na Śmierć albo 
zwycięstwo”. 

Oto filozofja współczesnych Nie- 
wiec. 


„GAZETA GRUDZIĄDZKA 


na Świadka w chwili obecnej. 


lym szeregiem nowych oświadczeń. 

Adw. Święcicki składa w  īmłe- 
niu obrony wniosek o powołanie na 
tenże dzień 20 kwietnia w charak- 
terze Świadków: b. min. przemysłu i 
handlu Kwiatkowskiego i b. mini- 
stra poczt i telegr. Miedzińskiego. 

Radca prok, Generalnej Krzyża- 
nowski kategorycznie sprzeciwia się 
powołaniu wspomnianych dwu 
świadków ze względu na to, że ze- 
znania ich zostały już całkowicie 
wyczerpane. Obrona domaga się 
bezwzględnego powołania tych 
świadków. Adw. Gutman zazna- 
cza, że premjer Bartel mógł o wielu 
rzeczach nie pamiętać i nie wiedzieć, 
dopomogą mu więc w odtworzeniu 
przeszłości ówcześni ministrowie. 

Prok. Grabowski i przedstawiciel 
Prok. Generalnej wnoszą o niepo- 
wołanie tych świadków. Wówczas 
z następującem oświadczeniem wy- 
stępuje adw. Święcicki: 


Oświadczenie 
adw. Święcickiego 


P. prof. Bartel będzie zeznawał 
w doniosłej sprawie początku pe- 
wstawania gmachu pocztowego. 
Minister Kwiatkowski zwyczajnie 
pomylił się, mówiąc, że te plany 
wywołały oburzenie ówczesnego 


Antypolskie audycje niemieckiego radja 
Radjo polskie zapowiada Kampanię odwetową 


W ostatnich czasach rozgłośnie 
niemieckie nadały kilka audycyj o 
treści antypolskiej w agresywnym i 
nieprzyjaznym tonie, które wywo- 
łaty w społeczeństwie polskiem ży- 
wiołowe oburzenie, Oburzenie to 
znalązło wyraz w licznych prote- 
stach, które otrzymało Polskie Ra- 
dje od radjosłuchaczy ze wszyst- 
kich stron kraju, a zwłaszcza z 
dzielnic zachodnich. W listach tych 
podpisanych nieraz przez kilkadzię- 
siąt osób radjosłuchacze domagają 
się odpowiedzi staciom niemieckim, 
utrzymanej w ostrym tonie. 

Prasa polska poruszała również 
tę wysoce aktualną sprawę. Polskie 
Radio wyjaśnia, że od dn. 31 marca 
1931 r. zawarta została z radjo- 
fonją niemiecką umowa, o nieagre- 
sii, w której obie strony uznały ra- 
djo za potężny nowoczesny czynnik 
cywilizacyjny zobowiązało się- do 


Trzy wyro"i Śmierci w Przemyślu 


Przed sądem doraźnym w Przemy- 
ślu toczył się przez dwa dni 


Strachowi, Michałowi Zietkowi 
Władysł. Dyrkaczowi 
Rusinkowi, oskarżonym o to, 


proces| wyprowadzeniem skazańców, ci ostat- 
przeciwko trzem parobkom Michałowij ni prosili o rozmowę z obrońcami, — 
i|Kiedy obrońców dopuszezono do nich, 
oraz Jakóbowi| prosili obaj skazańey o połączenie się 


premiera, ze względu na swój koszt 


Zeznania min. Kwiatkowskiego 
miały wielki wpływ na nastrój sali. 
Ta atmosfera rażących nadużyć 
może być rozproszona przez zezna- 
nia b. premjera Bartla, łącznie z ze- 
zmaniami b. dwu ministrów resor- 
towych jego Rządu. Ja oświadczam, 
że uzgodnienie poszczególnych mo- 
mentów będzie tembardziej wskaza- 
nem, że, jak wynika z treści depe- 
szy b. premiera, linja jego nastawie- 
nia idzie po błędnej drodze.“ - 


Decyzja sądu 

Po wysłuchaniu wniosków sąt 
ogłasza decyzję, mocą której posta- 
nawia wezwać w charakterze świad- 
ka b. premjera Bartla, natomiast 
wezwanie b. min. Kwiatkowskiego | 
b. min. Miedzińskiego, celem kon- 
frontacji, uznać za przedwczesne t 
wezwać ich po złożeniu zeznań 
przez b. psemiera, o ile zajdzie po- 
trzeba, "R 


Swiadkowie 
W dalszym ciągu zeznawali 
świadkowie: Szukiewicz, inż. Gra- 
nowski, b. kierownik budowy poczty 
w Gdyni (skazany, w związku z 
nadużyciem przy. budowie, na 2 i 
pół roku więzienia przez Sad Okr. 
w Gdyni). 


nie dawania audycyj, któreby mo- 
gły wpłynąć na zmianę stosunków i 
urazić poczucie narodowe. której- 
kolwiek strony. Polskie Radjo ze 
swej strony nie zastosowało się Jak- 
najściślej do umowy i pragnie jej 
nadal dotrzymać, stojąc na straży 
autorytetu mmnów  międzynarodo- 
wych oraz deklaracii, uczynionej 
wobec międzynarodowej unii radjo- 
fonicznej. 

Polskie Radjo zwróciło się do 
władz radjofonji niemieckiej, pod- 
kreślając fakt naruszenia zawartej 
umowy i wyrażając nadzieję, że 
audycje tego rodzaju, sprzeczne z 
umową nie będą miały w przyszłości 
miejsca, Polskie Radio w liście 
Swoim zaznacza, iż w przeciwnym 
razie będzie zmuszone dawać na 
niemeickie ataki odpowłdedź dosto- 
sowaną w treści i formie do agre- 
sywnych audycyj niemieckich, 


W dniu egzekucji na chwile przed 


że wlz kancelarją p. Prezydenta po raz dru- 


nocy z 14 na 15 marca br. dokonali na-|gi i ponowili prośbę o łaskę. 


padu rabunkowego na dom Michała 


Na prośbę obrońców zgodził 


Maślanki i zrabowali 81,50 zł, oraz no-|prokurator na odroczenie egzekucji. 


tes i scyzoryk. 


Pozatem Michał Strach miał we- 
dług aktu oskarżenia oddać strzał do 
Maślanki, który z tego powodu stracił 
życie. 

Wszyscy oskarżeni przyznali się do 
winy, 

Po dwudniowej rozprawie sąd wy- 
dał wyrok, mocą którego 


Michzł| żę szubienice 


kancelarji p. Prezydenta telefonicznie, 
przedstawiając ponownie prośbe o t- 
łaskawienie. 

Egzekucja została odroczona na 4 
godziny. Kiedy jednak do godz, 11-cj 
żadna wiadomość nie nadeszła, egze- 
kucję wykonano. 

Egzekucja odbyła się w. ten sposób, 
ustawiono w szopie, 


Strach i Władysław Dyrkaez, skazani | mieszezącej się na dziedzińcu wiezien- 


śmierci zaś 
przekazano 


zostali na kare 
Michała Ziętka 
zwykłemu. 


Sprawe|nem. Przed 
sądowi odczytał prok. dr. Mitana skazańcom 


wykonaniem egzekucji 


wyrok. Następuje przystąpił do czyn- 


Prośba skazanych o łaskę Skiero-|ności kat Braun, który powiesił na- 


wana do P. Prezydenta Itzplitej nie z0-| przód oskarżonego 


stała uwzględniona. 


się 
Obrońcy zwrócili się natychmiast do 
| 


Stracha, a potem 
eskarżonego Dyrkacza. 
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obrotów handlowych 


Nr. 47. 


Ay; 


m 


Do nabycia wejwszystkich aptekach; 


Pożar miasteczka 
na Litwie 


Przed kilku dniami w miasteczka 


Ligury na Litwie wybuchł pożar, któ- 


ry objął prawie wszystkie budynki 
miasta. 

Z 135 domów przeważnie drewnia- 
nych, do godziny 15 przeszło połowa 
zamieniła sie w popiół. 

Wobec braku wody, ściągnięte na 
miejsce wypadku straże pożarne były 
prawie bezsilne i istnieje obawa, że 
całe miasto padnie pastwą płomieni, 


3 miljony zł. nagrody 


dla matki największej 
ilości dzieci 


Fewien miljoner kanadyjski z mia 
sta Toronto, który zmarł w r. 1926 w 
Toronto, zapisał legat w wysokości 
100.000 funtów (ponad 3 mil. złotych) 
dla tej matki w stanie Ontario, która 
aż do r. 1936 urodzi najwięcej dzieci 
Najważniejszą kandydatką do nagro 
dy jest Włoszka Gracia Bazgnotti, któ 
ra urodziłą już 21 dzieci, z których t 
po r. 1926. Gracia Bagnotti znajduje 
się znowu w odmiennym stanie, 

Jej rywalką jest Amerykanka Mrs 
Brocon, która ma 26 dzieci, z których 
również sześcioro przyszło na Świat 
po r. 1926. 


Olbrzymi pożar 
w stoczni francuskiej 


W jednej ze stoczni (miejsce budo 
wy okrętów) w Caen i w le Breton 
we Francji wybuch z niewyjaśnio: 
nych powodów pożar. Mimo wyteże: 
nej akcji straży pożarnych obie stocz: 
nie wraz z 10-cioma znajdującemi sic 
w budowie okrętami doszczętnie spło: 
nęły. 

Pożar poważnie zagrażał dalszem 
rozszerzaniem się, lecz w pewnej chwi- 
li nastąpiła nagła zmiana kierunku 
wiatru, dziękj której inne objekty zo: 
stały uchronione cd ognia, 

Straty materjalne wynoszą kilka: 
naście miljonów. franków. 


Katastrofalny spadek 


obrotów handlowych 


|Jak wynika ze sprawozdań Sto- 
warzyszenia Kupców Polskich w 
Warszawie, opracowanych na pod- 
stawie szczegółowej ankiety, prze- 
prowadzonej wśród kupiectwa, o- 
broty handlowe w roku 1932 w po- 
równaniu do 1931 roku, spadły ka- 
tastrofalnie. 

Spadek ten zależny jest od ro- 


dzaju branży handlowej. Przecięt- 
nie obroty handlowe w roku 1932 
spadły o 20 do 75 procent. 


Jak widać z powyższego, spadek 
w roku zesz- 


łym był katastrofalny. 


= 


/ "ące pożegnanie pos. Margulowi, 


| 


Nr. 47 i „GAZETA GRUDZIĄDZKA” 


y— KTO JESZCZE nie zapisał 
gazety, niech się spięszy i namómi 
także sąsiadów i znajomych do za- 
pisania. 

Wszyscy widzą, jak niespokoj- 
*ne i niepewne są czasy, a w takich 
czasach nikt nie powinien pozostać 
bez gazety — by go wypadki nie 
zaskoczyły. 

Joe —roziszee- 1 tyko T AE S a STD 


= Obchód RacławicKi 
w pow. miechowskim 
4 W niedzielę dnia 30 kwietnia odbe- 
dzie się w Racławicach pow. miechow- 
skiego wielki obchód ludowy ku ucz- 
czeniu pamięci Tadeusza Kościuszki 
oraz Raeławickiego czynu chłopów w 
roku 1794. 

W obchodzie wezmą udział przed- 
stawiciele władz Stronnictwa Ludowe- 
go oraz posłowie ludowi, 

Wzywamy przeto chłopów z powia- 
tu miechowskiego i sąsiednich, aby na 
í uroczysty obchód bardzo licznie 

zybyli, 


Z ruchu organizacyjnego 
Z POW. GRODZIEŃSKIEGO 
I AUGUSTOWSKIEGO. 

W dniu 26 marca o godz. 8 rano, gdy 
przybyliśmy z posłem Margulem do 
wsi Balla Kościelna na zebranie Str. 
Lud, w ślad za nami zaczeła przyby- 
wać policja; przybył posterunek poli- 


=f z Łosośny, gm. Łobno, z Sapoćkin, 


gm, Wołowiczowce, z Łojek gm. Bal- 
la Wielka, Z powodu coraz to wiek- 
szej ilości policji wnioskowaliśmy, że 
do zgromadzenia policja nie dopuści, 
i tak się też stało. Na godzinę przed 
rozpoczeciem otrzymałem od starosty 
zakaz urządzenia zgromadzenia moty- 
wując, że nie była podaną godzina roz- 
poczęcia zebrania. 
Podporządkowaliśmy się temu za- 
„kazowi i urządziliśmy zebranie człon- 


Z Siedlec do Żaboklik 


Na dzień 2 kwietnia zwołany był 
Zjazd Statutowy Str. Lud, w Siedl- 
each. Na kilka tygodni przedtem wy- 
najeto salę kina „Kometa“ i wszystko 
było w porządku — do 2 kwietnia, Bo 
gdy na godzinę przed rozpoczęciem 
Zjazdu poszliśmy do wynajętej sali — 
usłyszeliśmy, że sali nam nie dadzą. 
Okazało się, że w przeddzień władze 
wezwały właścicielą kina i „przekona- 
ly“ go o niemożliwości wynajęcia sali 
ludowcom, a chłopów z legitymacjami 
zebrało się pomimo deszczu około 300. 
Na podwórzu, gdzie się mieści Sekre- 
tarjat nasz — nie pozwolono robić ze- 
brania, bo... w sąsiednich domach są 
ludzie bez legitymacyj, Chłopi długo 
nie myślą i walą wprost do wsi Żabo- 


kliki, Tam w zagrodzie obywatela 
Somy rozpoczęto zebranie, zjawia się 
jednak policja i rozwiązuje Zjazd, bo 
...na drodze za płotem stali ludzie bez 
legitymacyj i słyszeli, co dr. Graliński 
czy poseł Bogusławski mówili. Krzyk, 
awantury, wymyślania pod adresem 
policji — policja każe się rozejść. 
Wobee tego idą znów chłopi do sa- 
siedniego domu p. Łakoty, tam policja 
sama sprawdza legitymacje wchodzą- 
cych, a potem każe wypędzić stojących 
ludzi za płotem bez legitymacyj. 
Starzy ludzie, pamiętający czasy 
dawne (na Podlasiu czasy Unji) radzą 
nam, by na przyszłość robić zebrania 
w lesie. Kto wie, może į skorzystamy, 
bo policja zmusza do tego. R. 


Wiadomości bieżące 


Sobota, 22 kwietnia 1933 r. 


Sobota: Kajetaua. Wsch. słońca 4,25; 
zach. 6,45. Wsch. księż. 3,51; z. 16.58. 


Niedziela: Wojciecha. Wsch. sł. 4 28; 
zach. 6.47. Wsch. księż. 4.01; z. 18,18. 
Poniedziałek: „Jerzego. Wsch. sł. 4.21; 
zach. 6,49. Wsch. księż. 4,12; z. 19,22. 


NIEZWYKŁA „PRZEPROWADZKA“ 
NIEBOSZCZKI NA CMENTARZU. 

Zarząd cmentarza ewangelickiego 
w Wiązowni koło Warszawy zawia- 
domił policję o tajemniczej sprawie. 
Przed niedawnym czasem pochowano 
na tym cmentarzu Janinę Millerową. 
%V jakiś czas potem zauważono, że 


Obstrukceja, złe funkcje trawienia, mogiła Millerowej została rozkopana 


rozkład i fermentacja w. jelitach, nad- 
kwaśność soku żołądkowego, nieczysta 
eera na twarzy, piersiach i plecach, 
ezyraki, katary błony śluzowej, ust, 
przemijają prędko przy użyciu natu- 
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Jó- 
zefa, Zalecana przez lekarzy. 

Pot frei dle a facia - ik V an E ORW PŚ A naj 


STAN WODY NA WIŚLE 
w dniu 18 kwietnia br.: Zawichost plus 


i jest pusta, a w innem miejscu wye 
rosła świeża mogiła, zupełnie niezna- 
ną zarządowi cmentarza, 

Okazało się, że w tej nowej mogile 
spoczywa trumna ze zwłokami, które 
poprzednio złożone były w mogile 
rozkopanej. 

Dochodzenia ustaliły, że „przepro* 
wadzki* tej dokonał w nocy mąż 
zmarłej. Zatrzymano go więc ji przy: 
prowadzono do sędziego śledczego. 


0,98; Warszawa plus 1,05; Płock plus! Miller tłumaczy się, że przeniósł żonę 
1,05; Toruń plus 1,30; Fordon plus 1,44;1qdo innej mogiły, gdyż „straszyła go 
Chełmno plus 1,27; Grudziądz plus 1,49;|ona po nocach“, przypuszcza wiec, że 


kowskie, na które przybyło okolo .300|JTorzeniowo plus 1,64; Montawa >lus 


członków. 

W chwili wejścia do sali p. Margu- 
la, prezes powiatowy Makarewicz go- 
rącemi słowy w imieniu zebranych po- 
witał go. Zebrani zaś wznosili okrzy- 
ki na cześć posla i Stronnictwa Ludo- 
wego, Po otwarciu zeorania przez pre- 
zesa Makarewicza poseł w. dłuższem 
przemówieniu objaśniał zebranych w 
calokształcie polityki obecnego rządu, 
w stosunku do chłopa, o polityce mię- 
ófynarodowej i jaką opinją cieszy się 
obecny rząd polski zagranicą. Wyja- 
Śnial, jak troskliwą opieką ogarnia 
Stronnictwo Ludowe chłopa, które je- 
dnak przy takim układzie Sejmu po- 
mocy udzielić mu nie może. Zebrani 
przerywali mówcy  niemilknącerej o0- 
klaskami. 

Po przemówieniu pos. Margula roz- 
winęla się szeroka dyskusja, w której 
zebrani ostre potępiali system rzą- 
dzenia obecnego rządu i wyjaśniali, że 
rolnictwo już bezradnie opuszcza ręce 
i że cd tegc rządu żadnych ulg się nie 
spodziewa. 

Przy odjeździe zebrani urządzili go- 

W dniu 25 marca odbyło się zebra- 
nie Koła Str. Lud, w Grandziczach 
pow. grodzieńskiego. Przemawiali pp. 
A. Jarocki, J. Baryła, Piotr Fedoro- 
wicz, N. Wołk-faniecki, J. Fedorowicz, 
Składano ofiary na sztandar ludowy. 
Zebranie zakończono szeregiem uchwał 
opozycyjnych, żądania rozwiązania 
Sejmu i powołania rządu ludowego. 


Z POW. SUWAŁKI. 

W dniu 26 i 27 marca odbył się kurs 
Miityczno-snołeczhy we wsi Zielona 
pow. suwalskiego, 

Zjechało się mimo roztopów wiosen- 
nych kilkuset delegatów z 120 Kół po- 
wiatów augustowskiego i suwalskiego, 

Na kursie wykładali pp. Bogusław- 
ski Sawicki, pos. Babski. 

Kurs wypadł bardzo dobrze i słu- 
chaczom przyniós! wiele korzyści, 

y 


„jest — niezadowolona z miejsca na 


1,00; Piekło plus 1,00; Tezew plus 1,04;| cmentarzu i dlatego odkopał trumnę 


Einlage plus 22,70; Schiew, plus 2,92. 


* DZISIEJSZY NUMER -GAZE 
TY* wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatne dodatki 
„GOŚĆ ŚWIĄTECZNY* oraz „GO. 
SPODARZ i OSADNIK“, 


Województwa centralne: 


ZASTRZELENIE BANDYTY. 
W okolicy lurka, powiatu turec- 


i przeniósł na inne miejsce“ 


Maiepolska. 


ŻYDOSTWO 
ZARAZĄ KOMUNISTYCZNĄ, 


W wielką sobote komuniści we 
Lwowie przygotowali akcję zmierzają: 
cą do wywołania zamieszek ulicznych. 
Celem zapobieżenia awanturom poli» 
cja polityczna przeprowadziła liczne 


kiego, kilku policjantów ścigało 2-ch|rewizje, po których nastąpiły areszto- 


bandytów, którzy zaatakowali policję, 
strzelając z rewolwerów. 

Policja w obronie własnej zmuszo- 
na była do użycia broni palnej, Jeden 
z bandytów, Kazimierczak, został za- 
bity, a drugi wpadł w ręce policji. — 
Przy zabitym i zatrzymanym znalezio- 
no broń palną i skradzione rzeczy. 


RATUJĄC PIENIĄDZE 
SPALIŁ SIĘ. 

We wsi Polichno w pow. wieluń- 
skim wybuchł pożar w zagrodzie go- 
spodarza Szymona  kadziejewskiego. 
Gdy ogień błyskawicznie objął caly 
dom mieszkalny, wtedy dopiero u- 
przytomnił sobie Radziejewski że po- 
zostawił w domu pieniądze, 

Bez namysłu skoczył tedy do pło- 
nącego domu, by ratować pieniądze. 
Jednak w tym momencie płonący dom 
zawalił się przywalająe Radziejew- 
skiego. Po ugaszeniu pożaru zwłoki 
jego znaleziono całkowicie zwęglone. 


ONIARY ZABAWY Z GRANATEM. 

Dwaj bracia Józef i Kazimierz 
Muszyńscy zamieszkali w Piotrkowie, 
znależli w czasie zabawy na łące pod- 
miejskiej stary granat niewiadomego 


pochodzenia, który zaniesli do war- 
sztatu kowalskiego swego ojca aby 
„zajrzeć do jego środka“. Przy coz- 


bijaniu, pocisk wybuchł, ciężko raniąc 
w brzuch jednego z chłopców, a dra- 
giemu urywając palec. 


wania, Ogółem aresztowano we Lwo- 
wie 76 osób, w tem kilku studentów i 
studentek wyłącznie narodowości Ży* 
dowskiej i ukraińskiej, 

Jako rzecz charakterystyczną po- 
dać należy, że wśród 76 aresztowanych 
osób znajduje się tylko dwóch Pola- 
ków robotników elektrowni miejskiej. 

Rewizje dały bardzo obciążające 
rezultaty, Znaleziono m. in. kilka re- 
wolwerów, wiele literatury bezbożni- 
czej i t. d, Całą zarazę żydowsko - ko- 
munistyczną esadzono w. więzieniu. 
ananasa na. a e a S 


Odpowiedzi Redakcji. 


= Świder Florjan, Boreczek, Opla- 
cil Pan gazetę do 1. 8, 38 r. 

= Kurowski Leon, Kozanki I. Pre- 
numerate opłacił Pan do 1, 7, br. 
CEN OPERE VETA EITE RZEPY TOTO RELO TIKI ID 


Kto wygrał w loterię? 


Ostatni dzień ciągnienia 

1.000.000 zł. na nr. 61415- 

20.000 zł. na nr. 147890 

10.000 na nr. 45347 

5.000 zł. na ur. 140988 

2.000 zł. na nr. 9798 53221 61709 62326 
62594 65350 74294 89794 95000 98650 102551 + 
133847 137479 

1.000 zł. na nr. 603 4754 16631 17908 
21646- 24173 26027 28798 31907 32084+ 
145912 

Numery oznaczone plusem wygrywają 
premię. 


nT. W. 


Sprawy organizacyjne 


Stronnictwa Ludowego 


STATUTOWE ZJAZDY 
POWIATOWE. 

Kalisz. — 30 kwietnia w Kaliszu 
przy ul. Marjańskiej 2 w sali T. U, R. 
odbędzie się Zjazd Powiatowy statuto- 
wy Stron. Lud. 

SANDOMIERZ, 30 kwietnia we wsi 
i gminie Samborzec w. sali remizy, 
strażackiej odbędzie się statutowy, 
Zjazd Powiatowy S. L, Na Zjazd przy- 
będą posłowie: dr. St, Wrona — pre- 
zes NKW., Wład. Dobroch, St, Arasz- 
kiewiez i senator F, Ciastek. 

LUBARTÓW. 7 maja o godz, 16-tei 
w Zagrodach Lubartowskich w domu 
p. Ludwika Sekuły odbędzie się Zjazd 
Powiatowy S. L. statutowy, na któ- 
rym dokonany też będzie wybór dele- 
gata na Kongres, W Zjeździe wezmą 
udział pp. posłowie, prezes NKW. dr. 
Wrona i Pac. 

Lubartów. — 7 maja o godz, 19 od- 
będzie się w Lubartowie Zjazd statuto- 
wy Stron. Lud, na którym dokonany 
też będzie wybór delegata na Kon- 
gres. Salę obrad podamy później, 

Sokołów Podlaski, — 14 maja odbe- 
dzie się w. sali Domu Ludowego o go- 
dzinie 12 w południe Zjazd Powiatowy 
statutowy, na który przyjedzie dr. 
Graliński. Wejście na salę obrad za 
legitymacjami. 


ZJAZDY I ZEBRANIA POWIATO- 
WE DLA WYBORU DELEGATA 
NA KONGRES. 

KUTNO. 30 kwietnia odbędzie się w 
Sekretarjacie S., L. przy ul. $ienkie- 
wiczą 17 o godz. l-ej w poł, Zjazd Za- 
rządów Kół z powiatu kutnowskiego, 
celem dokonania wyboru delegata na 

Kongres S. L. 

IŁŻA. 30 kwietnia w. Iłży w Sekre- 
tarjacie S$. L, odbędzie się posiedzenie 
Zarządu Powiatowego S, L. w. celu 
wyboru delegata na Kongres, oraz 
ustalenia techniki przygotowawczej de 
obehodu Święta Ludowego. Obecność 
wszystkich członków Zarządu koniecz- 
na; zawiadomień listownych nie bę- 
dzie. 


ZGROMADZENIA 
STRONNICTWA LUDOWEGO. 
PŁOCK. 23 kwietnia we wsi Sta- 

roźreby odbędzie się wiec S. L. 

RYPIN. 25 kwietnia o godz, 11-te; 
odbędzie się posiedzenie Zarządu Po- 
wiatowego S, L. 

Stopnica, — 25 kwietnia (we wtorek) 
w Stopnicy odbędzie się posiedzenie 
Zarządu Powiatowego z udziałem po- 
sła Aaraszkiewiczą z porządkiem dzien 
nym: 1) wybór delegata na Kongres 
2) sprawy organizacyjne. Obecność 
wszystkich konieczna, 

Łuków, — 30 kwietnia we wsi Tu: 
chowiez odbędzie się uroczystość wrę- 
ezenia sztandaru Stron, Lud. 

Węgrów. — 30 kwietnia we wsi A- 
damów gm, Ossówno odbedzie się ze- 
branie ludowców z całej gminy, — 
Wstęp na obrady za legitymacjami 
ezłonkowskiemi. 

PŁOŃSK. 1 maja o godz, ll-tej od. 


będzie się posiedzenie Zarządu Po 
wiatowego S. L, 
KURSY 
POLITYCZNO - SPOŁECZNE. 


Puławy — 29 j 30 kwietnia w Kośmi. 
nie odbędzie się kurs polityczno-społe- 
czny Stron. Lud. z udziałem posłów ` 
wybitnych działaczy, 

Kalisz, — 13 i 14 maja odbędzie się 
we wsi Kamień kurs polityczno-spo- 
łeczny z udziałem posłów į wybitnych 
działaczy Stron. Lud. 

Wieluń. — 23 ; 24 kwietnia odbędzie 


się w Wieluniu przy ul. Panieńskie; 
nr. | kurs społeczno-oświatowy dla de- 
legatów ( zarządów) 
Wiejskiej z pow. 
działem przedstawiciełą łódzkiego Źw. 
Miodzieży Wiejskiej, 


Kół Młodzieży 
wieluńskiego, z u- 


Ziemiopicdy 
z dnia 19-go kwietnia 1988 r. 


sioma 
siano pras. 
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„GAZETA GRUDZI: 


NOTOWANIA GIEŁDOWE 


8,00- 9,00 
9,00-1 1,00 


4,50- 5 0% 
7.50- 850 


DZKA* 


tstwo z Krakowa; 12,15 Poranek Sym- 
foniczny. W przerwie odczyt „.Powie- 
trze w naszych mieszkaniach“; 14,06 
„Porady weterynaryjne"; 14,20 — 15,05 
Koncert; 14,40 „Pogadanka konkurso- 


Uma tha 


Nr, 47.__ 


4 


— 21,30 Transmisja z Budapesztu Ora 
torjum „Jezus“; 22,15 „Skrzynka pocz- 
towa techniczna“; 28,00 Muzyka ta- 
neczna z Oazy. í t 
Wtorek, 25, IV.: 12,10 — 15,50 Płyty; 


Płacono złotych za 105 kg.: Zi i jad.3,75- 4, _90- 2 0U ; Eon: 
nę ( Wianażstcin POzkdk łe TA 135 | ROŚ, 203 wa rolnicza”; 16,00 Program dla mło-|15,85 „Wśród książek", 16,20 Odczyt 
Pszenica 36,50-37,50  35,00-36,00 | Proso 19,00-20,00 — wę: | |qzieży: a) „Co się dzieje na świecie",|„Odrodzenie Państwa Polskiego ; 16.40 
Żyto _"_ 19,50-20,50 17,75-18,00 ; ''|b) „Józek i foki“; 16,25 Płyty; 16,45|„0 Kazimierzu Wielkim“; 1700 Kon- 
Jęczmień  15,50-16,00 14,25-15,00 Wartość pieniędzy: „Na szeżytach Tannu Ola“; 17,00 Hu-|cert Symfoniczny; 18,00 Odczyt „Krą- 
Jęczmień ’ i tunt sztert. angielskich zt 30,50|morystyczna i taneczna muzyka; 1800|żenie materji, jako warunek ciągłości 
browar. 16.00-17.00 16,006-17.00|1 dolar amerykański zł  8.82| Muzyka lekka i taneczna: 19,25 Słucho-|życia*; 18,25 Muzyka lekka i tanecz- 
Owies- 14.75-15.25 11.50-12.00|100 franków francuskich zł 35,13|wisko pt. „Luptowski Skarb*; 2000|na; 19,20 „Bieżące wiadomości „olni* 
Mąka: 100 franków szwajcarsk. zł 172.50| Przyjemna Godzina; 21,00 Wiadomo'|cze*; 19,45 Prasowy dziennik radjowyy 
pszenna605/, 52,00-57,00  54,00-56,00|100 franków belgijskich zi 124.83|ści sportowe; 21,10 Koncert; 22,35 —|20,0 Koncert; 21,40 Recital fortepia- 
żytnia65%, “33,00-35,00 27,50-28.00|1006 koron czeskich zi 26,5:/23,00 Muzyka taneczna. nowy; 22,00 Kwadrans literacki „Na- 
Otręby: 100 guldenów gdańskich zł 174,31| Poniedziałek, 24, IV.: 1210 — 15,50|miętny Pielgrzym*; 22,35 Muzyka ta- 
pszenne 9,50-10,00  9,00-10.00]100 marek niemieckich zł 210.73| Płyty; 15,35 Skrzynka pocztowa; 16,40] teczna. 
żytnie 9,00-10,00 8,25- 9,00|Uram czystego złota zł  5,95|,Nakręcanie kryzysu“; 17,00 Recital 
Rzepak = CZ 45,00-46,00 fortepianowy; 18,00 Odczyt; 18,25 Mu- * LISTÓW NIEOFRANKOWA- 
Groch polny 22,00-25,00 22.00-24.00 zyka lekka; 19,20 „Skrzynka pocztowa NYCH. lub ofrankowanyeh nienale- 


nadjoprogram z Warszawy 
Niedziela, 23, TV.; 10,00 


Kuchy rzep. 14.00-15,00 
Kuchy Inian. 19,50-20;00 


— A e ‘Ml 


$ ` rolnicza“; 19,30 „Na widnokręgu“; 
17,00-18,00 


życie, nie wykupujemy. 
19,45 Prasowy dziennik radjowy; 20,15 


Administracja „Gazety Grudz.* 


KSIĄŻKI ro NABOŻEŃSTWA 


Nabożeń- 


Do Zarządu 
maturycznych i DBokształcających Kursówj 


WIEDZA 


W KRAKOWIE, ulica Studencka nr. 14. 


Komunikuje uprzejmie, że dnia ii marca 1933 r, 
złożyłem w. Państw (Gimnazjum II im. św. Jacka 
w Krakowie egzamin gojrzałości gimn typu hum. 
w charakterze eusternisty z wynikiem pozytywnym 
Do egzaminu przygotowałem się ze świetnia opra 
ceowanych skryptów które mi Zarząd przesyłał pun 

tualnie każdego miesiąca. Dziękuję uprzejmie za 
rady, wskazówki i pomoc. 

Polecam Karsa „Wiedza“ szerokiemu ogółowi 
pragnących się przygotować do studjów wyższych 
lbo drogą dokształcenia, rozszerzyć swój zakres 
1adomości. 

Smerecekanycz Piotr, Świrżowa Ruska, poczta 
migród. ad Jasło. 


cechy charakterystyczne 


kamer "Kodak": 
proste, a niezawodne 
pięknie wykonane 
niebywale tanie 


"Kodak" — 


. 

dla wszystkich dostępne 
| | po umiarkowanych cenach. 
UONUPEKUBONZENNUDDZENPFETNONPONSOAKHNYNONCZENNCNYKNENSNOCKANNEGNU! 
Biusaeniy Hiedłów.form 7X5em, || Skarb Duszy., format 12X8% om, 
oprawa imitacja skórk. Cena Zł 1,10 j tłusty gruby druk, oprawa imitacja 
Diamenty Modłów, form 64X5 c Bkórki, - - - = + + - « Cena ZŁ 1.70. 
oprawa skórkowa - Cena Zł 190 Skarb Duszy. format 12X84k cm., 

Wiara, Nadzieja i Miłość format gruby druk, opr sk. Cena Zł. 30 


24X6 cm., opr. skórk. Cena Zł. 3,40 || Skarb Duszy, format 12X8% ch, 
„Ofiara Serca”, to najpiękniejsza gruby druk, opr. sk. Cena Zł. 5,30. 


niezastąpiona kamera 
dla foto - amatora! 


książeczka do modłów dla dzieci, 
: e Ofiara Serca, format 9X8% om, 
jąc em) z 1988 "= 83 format 096% om, oprawa imita. || oprawa skórkówa - Cena Zł. 2,40. 


Najświętrze Serce Jezusa Chry- || Wianek Marji, format 11X7 cm, 


Hawk-Eye . . . 35.— 25.— stasa, format 10X61% em. oprawa oprawa skórkowa. - Cena Zł. 4,80. 

| imitacja skórki. - - - Cena Zł. 1,60. W Imie Twoje Boże, form 11X7%6 

Brownie. . . . . 44— 32.-- [I] Najświętsze Serce Jezusa Chry- cm, oprawa skórk Cena Z! 4,50. 

| stusa, format 10X6 iz em., oprawa ori S ENG t 10X6% em. 

CME" ar, 17%, „INEO sżawmia |] eia skorki -< -cena 21%) | Copr miacia akore Cena Kł keD 

Składane: i Naw ezeniz I| PaO GIONE, SON Jezosa, format x Imie Tanje Eo form. MX 

? ? D. 3 z i 4 à m, opr. imit skórki. Cena Zł, 2.80. 

Vast Pocket Kodak 4 X 6!/⁄, em. . . . 65— — 50- (z 20 rycinami w tekście) NE oma oprawa imitacja skórki || Chryste, Kcólaj nam, form. 12X 

Hawk-Eye 6 X 9 cm obj. £.6,3 . . . . 100— 85. Opr. Prof. Dr. M. Górski. || Ezlecanat- ża 2 IS Cena Zł 1,50 cm, opr. płócienna. Cena Zł. 3.30 
Pockeł Kodak 6 X 9 em obj. f.4,5 . . 175.—  135.- Cena wraz z przesyłki 1.50 zł. || Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem nadesłanie 

Kodak 620 6 x 9 bi. Doublet 105 À [JB] należności. Pieniądze wpłacić można w każdym Urzędzie 

s zi Pea E my 88.- PR e any za A Wi Pocztowym bez jakichkolwiek kosztów na konto nasze 

Kodak 620 6X 9 cm obj. f.6,3 . . . 125— 118.— Pieniądze wnłącie możua w ka | w P., K. O. Poznań, Nr. 200.420. 


żdym Urzędzie Pocztowym bez 
jakichkolwiek kosztów na konto || 
nasze w P.K O. Poznań nr. 210420 


Zamówienia przesyłać należy: 


laktady brzticzne i Wydawnicze Wiktora Kulersk'ego 


w Grudziądzu - (Pomorze). 


Da nabycia we wszystkich większych składach przyborów fotograficznych 
KODAK Sp. z 0. ©. — Warszawa, plac Napoleona 5 


= m mm zaj 


Nadzwyczajna okazja na lato! TOT 


Dla każdego domu polskiego! ZIO ŁA Saan 


Ponieważ nie każdy korzystał z taniego kupna|j*ów  stawnych lekarzy 
naszego towaru na prośbę wielu czytelników, prze | Orzesiw chorobom żołądka 
dłażyliśmy termin wysłania poniższych kompletów |*iszek, płuc, nerwów. wą 
do dnia i-go maja br. Zwyczajem zeszłorocznym|'roby, „nerek, pęcherza 
i w tym roku wysyłamy każdemu towary letnie. hemoroidom. upławom 
Biorąc pod uwagę wieiki kryzys i znaczny spadek obstrukcji, kamieniom żoł 
cen bawełny, zamiast za zł 54 — wysyłamy obecniejciowym, kaszlowi, astmie 
za bezcen. bo tylio za 26zł cały komplet pierwszo-|blednicy. sklerozie. artre 
rzędnych towarów, a mianowicie: 2 prześcieradłajtyzmowi. reumatyzmowi. 
białe. 2 kotdry pikowe na łóżka w eleganckie kwiaty|sto  Żądajcie bezpłatne 
i desenie żakardowe, 1 obrus świąteczny. żakardo»| broszury pouczającej. 
we w białe swiaty. 2 p firanek do 2-ch okien. opa-|Adres Liszki—Apteka 
sowanych, składające się z 2-ch lambrekin i #chfApLEIARADILANISICNIAIILASONAS 
szali hattowanych w ładne desenie i 1 dywan. tkany 
w najmodniejsze obrazy na ścianę. Wszystko ra 

' [Parcele 
zabudowane od 40 do 


zem tylko za zł. 28 — 
KHompilet dla Każdego domu a 
mrg. tanio na dogodnyc| 
warankach zapłaty sprz 


dam bez żadnych zosztów. 


a mianowicie: 1 p. spodni sportowych golf" (pómpkl) 
z dobrego wełnianego towaru, atile uszyte albofpośrednictwa. — Parcel 
1 p spodni kamgarnowych. wizytowych w szare lub 
białe paski, l koszula meska, duża, w dobrym ga- 
tunku z gorsem jedwabistym, 1 p kalesonów z do- 
brego materjału. ładnie uszyte, | koszula damsva 
1 p. majtek damskich, 1 chustka śliczna. turecka na 
lato. 8 chusteczki batystowe. 1 pasek zamaszowy 
z klamrą nikiową i 1 krawat jedwabny. Wszystko 
to razem wysyłamy za cenę. 'dotąd niebywałej, bo 
tylko za 1350 zł. Każdy. zamawiający jednocześnie 
2 komplety powyższe. otrzyma zupełnie bezołatnie 
1 bombonierę kcametyczną t za tuz mydła pa- 
chnącego i puder cotiego. Towar wysyłamy za za 
liczeniem pocztowem po otrzymaniu liaiownego za 
mówienia Płaci się przy odbiorze towaru na poczcie, 
Bez wszelkiego ryzyka! O ile towar nie będzie się 
podobał. przyjmiemy go z powrotem, a pieniądze 
natychm. zwrócimy. Adresować: Firma, POLSKA 
POMOC, Łódź, skrzynka poczt 549. 


Uwaga: Każdy kto zamówi u nas towaru do 
dnia ł:go mają br., mgże wygrać bezpłatnie, jako 
premję: 1 maszynę do szycia, i patefon welizkowy 
1 rower oraz ò sztuk płótna białego Szczęśliwi 
którzy wygrają premję, podani będą 7-go maja br 
w niniejszej gazecie. 


Zamówienia przesyłać należy: 


Zakł. Graficzne i Wydawnicze | 
WIKTORA KULERSKIEGO | 
w Grudziądzu | 


BANK LUDOWY W RAWICZU 


Snpółdzieinia z nieograniczoną odpowiadzialnością. === 
Zastępstwo Banku Polskiego dla inkasowania wekali — Benk konce- 
gjonowany przez Ministerstwo Skarbu 
Rok założenia 1906 Liość członków 805 
Bank przyjmuje wkłady oszczędnościowe z ter- 
minoewem wypowiedzeniem i płaci 7 do 3, 
zależnie od terminu wypowiedzenia wkładu — Wkłady w Banku gwa- 
rantowane są: 1) odpowiedzialnością pożyczających i poręczycieli 
2) kapitałami własnymi Banku (około 200 tysięcy złotych) : 3) całym 
majątkiem wszystkich członków (pożyczkobiorców). 
Pieniądze na wkłady do Banku można przekazywać pocztą bez kosz'ów. 
wpłacając pieniądze w najbliższym Urzędzie Pocztowym na rachunek 
$ Bangu w Pocztowej Kasie Oszėzędności nr. 20ł 131. 
O bliższe informacje prosimy zwracac się do Banka listownie. 
Prezydium Rady Nadzorczej: 
Prezcs- Władysław Sczanlecki, członek Patronatu. wiceprezes-Dr Wa 
cław Łuczkowski, lekarz powiat., aekretarz-Juljan Borkowski, adwokat 


mniejsze bez budynków \ 
Gniewosz, Poznań, Trze- R 
ciego Maja 5. 


Parcele 


dobrej ziemi eałkowicie ob 
sjano żytem natychmias! 
do objęcia w maj. Piąt 
kowo, st kol Zieleń. pow 
Wąbrzeźno na dogodnyc| 
warunkach Przyjmowani 
zadatków dn 28 kwietni 
b. r. (w piątek) w biur 
maj. — Informacje w pa 
tacu. 


Sprzedam 


Abonament kwartalny 75 groszy. 
natychmiast moje 60 mrg. 


NSEEZSZUSENUCHWE ZAZZTREEEZ Llstar 
gospodarstwo na nizinach OAOGOE0Ó004000000006000000 


8 ulm. od miasta Grudzią Ą i ; 
dza budynki masywne no- 0 W | 5 9 W | i K M 051 
we. inwentarz żywy I mar- | 


twy nadkompletny. Gospo 
darstwo ma nadzwyczaj 
dobre położenie i nadaje 
się na letnisko  Zgłosze 
nia do Gazety Grudziądz- 
kiej pod nr. 54/8, 


DOCODOCOCOOOGE 
Młynarz 


samotny do zastąpieni 
właściciela zaraz. Gwa 
rancja w gotówce. Zgło 
szenia „tar“ Poznań. Mar 
clnkowskiego 11 dla 54,257 


cd 
KU ©ozryk ce. naide 


już wyszedł z druku nr. 23. 


+ jest do nabyela we wszystkich księgaąr- 
niach i miejscach sprzedaży gazet. Zamo- 
wienia abonamentowe przyjmuja wszystkie 
Urzędy Pocztowe, mb można uskuteczni: 


wprost w administracji w Grudziądzu. 


nie znajdzie się 
człowieka, któe 
ryby nie uznał 


korzyści płyną 
cych z ogłoszeń. 
JDDODOGCOCOGOG 


Chcesz ianio 


nabyć instrumenty muzy 
czne zegarki ządaj bogat 
ilastrowany cennik który 
wysyła darmo. — Najstar 
szy w Polsce dow muzy 
cźny Ignacy Cypres, Kra 
ków, Szewska 13 G GQ 


Wzory listów miłosnych dla zako- 
chanych, narzeczonych i małżonków. 
Cena z przesyłką 1.60 zl. 
Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem na 
esłaniem nateżności Pieniądze wpłacić można w 
każdym urzędzie pocztowym bez jakichkolwiek kosz 
"sów na konto nasze w P. K. O Poznań nr. 200 122. 
Zamówienia przesłać należy: 
Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu 
(Pomorze), 


OGŁASZAJCIE 


W GAZECIE 
j| SRUDZIĄDZKIEJ 


— Najdroższa, miłość moja do Cie- 
bie jest tak gorąca, że dla Ciehie sko- 
czyłbym w ogień, do wody, i nawet ze 
smokiera waleczyłbym o Ciebie. 

-- Proszę bardzo, idź i rozmów się z 
moją matką, 


Założyciel | wydawca Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka”, Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon ur. 811 i 812. Konto P. K. O. Poznań nr. 200420. — 
Za Redakcję odpowiedzialny: Tadeusz Pokorski, Tuszewo, pow. Grudziądz. — Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu”, w Tuszewie. 


l j i 


